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r> C  Ć  ̂ . Mieszczanie organizują się. —  Posłowie śoiewają, żydzi ręce zacierają, —  Ifrecefowa. 
I I x L O x  • ustawa. —  Histo n  lepszych czasów. —  Inteligencja o miastach i daninie. —  Praca 

nad kulturą. —  Jak Kasia wdepnęła. —  Żydowska blaga.

Mieszczaństwo polskie 
się budzi.

K to był przed dwom ’, tygodniami 
te  wiecu miesz Bańskim w Riogzow.a 
w  sali Rudy miejskiej i shuheł prze­
mowy posła Szybił!^ z Ł o iz i, ten u .- 
brał nojprawdop; dcbuiej pewnej otu- 
oby i ufności co do poprawy stosun­
ków w miastach nssyych. Miaszcz .ń- 
stwo polskie organizuje się, opierano 
się ijna gruncie ourz ścijfrńśkłm i n*- 
rodowym i ma silną wolę przeciwsta­
w ić s‘ ? wrogiemu żywiołowi w ua- 
wyoh środowiskach miejskich. S ysze- 
liśny  tam zgodcy głos kupców, rze­
mieślników i inteligencji urzędu1 zej, 
^oświadczającej się za wspólną pracą 

organizacją.
ju ż  bowiem niedołęstwo i niedbal­

stwo nasze dochodziło w nstc.trich 
lacaoh do niebywałych granic. Dali­
śmy się właściwie wyprzeć wrogom 
naszym z miast polskich, ustąpiliśmy 
>b pola walki sromotuie pokonani, naj­
piękniejsze dzielnice, rj nki i u;ice 
miejskie przeszły w ręce żydowsku; 
kamienica za kamienicą zmienia wła­
ściciela i to Da niekorzyść naszego 
■tana posiadania. Jnż jako oarjfcsi 
kryjemy się po zaułicaoh i na tyłach 
miast i nie czujemy się już u siebie 
panami. Jesteśmy tu nie chronioną 
prs*z żaden traatat mniejszością na- 
*odową. 40 i 60 procent ob Jego 
kyw^oiu rozpiera się po miastach u»- 
•cyoh i d j ktuje nam buńczucznie pra­
wa w radach miejskich a potulne klu­
by chrześcijańskie nie zdolne są prze­
ciwstawić się temu coraz bardziej 
Napierającemu wrogowi, Die mają 
odwagi nazwać się panami miast na- 
■*ych. Jeszcze tylko wytrwali W iel­
kopolanie stanowią dodatni wyjątek 
W*ró a nas, a dzielny Poznań jest naj­
bardziej polakiem miastem w całej

Pohce, juk wykazał ostatni spis lud­
ności. Cześć im za t o !

Potrzeba więc organizacji jest ol­
brzymia. Trzeba tylko uświadomić so­
bie grcźuy stan i wspólnemi siłami 
wziąć się do odbudowy naszego stanu 
posiadania i do czyszczenia atmosfery 
miejskiej. Ĵ itaofc i nasze muszą stać się 
rzeuzy wiście naszemi a my ich pana­
mi. Przez bogaty, zosobuy, polski stHa 
mieszes. zoński, przez bogate miasta 
polskie zbudujemy najsilniej, ó podwa­
liny pod wznoszony obeoaie gaueh 
państwa.

Niema więc dość słów zachęty do

wszczęciu pracy na tem polu i do w y- 
trwaai a w niej. Inaczej grozi nam wpa­
dek. Spadkobiercy więc Dskwrtów i K i ­
lińskich spieszcie jak najtłumniej i m j-  
licfcniej na te tik  ważne placówsd 
państwowB, a zdobywszy jo  nie daj­
cie się już nigdy z nich zepchnąć!

  i, ~ |

CłTCocie zagłuszyć sumienie1!
W  Sejmie znowu rozległ się śniew 

lewicy „Gdy naród do boju“ . Lear 
nie wiadomo, esy była to pieśń triumfu, 
C/iy skargi na własny los. W prawdzie 
lewica j u gl jsumi większości z wy cię-

LINIA HOLENDERSKO- 1  
AM ERYKAŃSKA

LWÓW, GRÓDECKA 101.
Każdy przybyły z Ameryki paszportem polsko-amerykan-  
kim, c.lcacy powrócić do Ameryki, roeże u nas załatwić 

potrzebne do wyjazdu formalności. 
Sprzedajem y karty okrętowe p rze z

R O T T E  ? D A Y \
do A M E R Y K I, K A N A D Y , K U B Y  i M E K S Y K A  

na PRZEJAZD naszymi pierwszorzędnymi i szybkimi okrętami- 
Informacji udzielamy BEZPŁATNIE w biurze naszem

LWÓW, GRÓDECKA 101. «j
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syła tych, którzy nie choieii dopuścić 
do obkrawania Polski. Lecz po takiem 
iwyoięstwie. w którem Polak, jeśli 
ła n  et w  poozuoiu ciężkiego obowiązku 
j znał za konieocne uczestniczyć z o- 
bąwy, aby nie ściągnąć na nsrćd i 
p.ńdfcwo większego (według swego 
^nniemania) nieszczęścia, po takiera 
*„yoięstw ie Polsk tylko ciężko w est- 
chrąć może, a nie zawodzić hymnu 
triumfalnego. I  słowa pieśni nie są 
stosowne na’ taki bymn. Toteż pojąćby 
należało ów śpiew lewicy raczej jako 
trei żałosną skargę na to, że owi ^pa­
nowie", którzy, przegrawszy sprawę 
w głosowaniu, ale mimo to nie tracąc 
otuohy i chcąc ją  wlać w nnyob, śpie­
wali „Nie rzucim ziemi skąd nasz 
ród“ (śpiewał to i Wilnianin ks. Ma- 
ciejewicz, nazwiskiem przypominają­
cy  ks. Maokiewicza), że ci „par owie“ 
za mało przeoiw nim sił ściągnęli. Za 
mało, a przecież byłoby ich d< ść, gdy­
by — nie żydzi. I otoż podstawa co 
apiewu Bo gdy „naród" do b oju  wy­
stąpił z (bezkrwawym) orężem, stanął 
cały Izrael, sranął mąż za mężem. "Więc 
najpierw 8 żydów żydowsku h G iin- 
baum, Hirsobhorn,HErtRlas, Ftubstein, 
Basner, Perlmutter, Thon i Salomon 
"Weinzieber, potem szły 3 żydy bur- 
zoaryjno-demokratyczne: Krliseber, 
Loewenstein i Bauch, potem 4 żydy 
robotniozo - socjalisty ziic : Diamand,
Liebermann, M »reki Perl, razem żydów 
15. P o przeoiwnej stronie nie znalazł 
się 8ni jeden. A  za nimi szli 2 Niemoy 
D iczk o  i łlasbach, a za nimi szt dł 
Pluta, szedł Skrzypek, szedł Szmigiel, 
(Tomaszew Bki iść nie mógi, bo go 
w Sejmie nie było), szła cała „zwy- 
oięska“ lewica, śpiewając i skarżąc się 
„O cześć wam panowie, magnaci, za 
asiszą niewolę, kejdany", niepomna, 

że tę niewolę żydowską i te kajdany 
sama wdzirła na siebie ze szkodą dla 
okrawanego Państwa*).

W ynik głosowania jest o tyle po- 
cieszająoy, że w Sejmie jest przeoież 
więoej tych, którzy nie chcą „rzucić, 
ziemi, skąd nasz ród," niż nitwol'.li­
ków żydowsku h i belwedefskieh Oto 
liczby przedstawiają się tak: Za wy­
dzieleniem z Polski 2 powiatów w myśl 
wniosku Piłsudskiego i Ponikowskie­
g o  oświadozyło się 171 posluw, ożyli 
po odjęoiu 15 żydów i 2 Niemców, 
154 posłów Polaków ; przeciw obkra- 
wywaniu Polski oświadczyło się 158 
posłów Polaków —  czyli większość 
4  głosów polskich.

ODEZWA!
Zbliżamy się szybkim krokiem do 

ustalenia granic Ezeozypospolitej i 
i uje di ostejnienia naszego życia pań­
stwowego. Nie w szysc y  j esteśmywpraw- 
dzie jejzeze razem. Bracia nasi z Gór­
nego Śląska i z W ilna dopiero za pe 
wien ozas przyłączą się do Maoierzy 
polskiej. Są jednak tacy z narodu,

*) Na 6w zaś koncert źj dowsko-lewicowy 
zjechał z Paryża czy Genewy i objął batutę 
jeszcze jeden źyd Askcnszy.

którzy odoięci zostali od reszty i ska­
zani na żyoie w oboyoh państwach, 
często wrogich Polsoe i polskości Do 
tyoh nieszozęśljwycb rodaków naszych 
zaliozyć trzeba] polską brać robotni­
czą z 7i boru czeskiego, gdzie tysiące 
Polaków, j iż dziś grozi im wynarodo­
wienie, największa klęsfca, jaka wo- 
góle spotkać może każde społeozeństwo. 
W iemy o brutalnem postępowaniu 
Czechów względem szkół polskich. Pod 
jakimkolwiek pozorem zamykają oni 

lacówki szkolnictwa polskiego, je - 
yne ostoja naszego życia na terytorjum 

Czechosłowacji. Pozostaje nam możli­
wość jedyna i konieczność stworzenia 
a raczej utrzymania prywatnych za­
kładów polskich, gdzie polsKie dzieoko 
uczyłoby się polsaiego paoierza, pol­
skiej mowy i historji. Szkoły te istnie­
ją ! Trzeba je  utrzymać. Sprawa Ślą­
ska Cieszyńskiego, choć załatwiona 
traktatem, nie może zejść z oczu pol­
skiego społeozeństwa.

Tymi to motyw i-mi powodowane 
Akademickie Kołu T. S. L. rzuciło 
myśl urządzenia zbiórki je dnorazowej 
we wszystkich szkołach Województwa 
krakow-kiego, jako togo, które w po­
mocy Śląskowi winno iść pierwsze 
w szeregach całej Polski. Polskie dzie­
ci złeżą pierwszy datek i ofiarę dla 
polskich dzieci z Czech! Niech ta 
dzieoięca ofiara poruszy starsze spo­
łeczeństwo i niech j e  skłoni do wiel­
kiej akcji na rzecz Polaków z zaboru.

W  porozumieniu z Kurator) i r" 0 - 
kręgu Szkolnego w Krakowie i Głów­
nym Zarządem T. S. L. Akadnmokie 
K oło krakowskie ogłosi pierwszy ty­
dzień drugiej połowy listopada br. (od 
13 bm. — 19 bm.) „Tydzień polskiego 
dziecka z Czech". Dzisiaj zwrauamy 
się już z gorąoym apelem do oałego 
Nauczycielstwa i Gron profesorskich 
wszystkich szkół średnich i powszech­
nych, aby zanim otrzymają instrukcje 
z Kuratorjum —  już dzisiaj ułożyli 
plan sprawnego przeprowadzenia zbiór­
ki w swoich zakładaoh, aby cała akcja 
stanowiła istotnie potężną manifestaoję 
braterstwa społeczeństwa i młodzieży 
polskiej z odciętymi kordonem roda­
kami.

H asło: „dzieci polskie — dzieoiom 
polskim zCzeeh“ niech puruszy wszyst­
kich, kto czuje po polsku i rozumie 
konieczność utrzymania naszej naro­
dowej egzystem ji  na zachodnich ru­
bieżach Bzeczypospolitej.

Za Akad. Koło T. S. L
Kaz. Mischke St. Hełcznńska

Sekretarz. Przewodnicząca.

Warszawskie experymenta 
fiskalne.

Choąo kupić stempel wstąpiłem do 
znajomego trafikanta, który narzekał 
przedemną, że sprzedaż stempli ogrom­
nie się zmniejszyła i on z tego po­
wodu mniej zarabia.

Zaciekawiony zacząłem rzeoz ba­
dać i od przyjezdnego notaijusza z pro- 
winoj. don .edziałem się, że doohody

jego  grubo się zmniejszyły z powodu,, 
że ludzie przestali zupełnie robić kon­
trakty.

A le nieszozęśoie, które spotkało 
trafikantów i notarjusza byłoby naj­
mniejsze.

Tragizm a raozej tragikomiżm lezy 
w tem ±e efekt przeciwny zamierzo­
nemu wywołała ustawa, mająoa na 
celu przynieść doohody skarbowi. —  
Chciano go nc pełnić, ale ułożono w 
tym celu ustawę, która go wypróżnia.

M<imy to do zawdzięczenia usta­
wie o pcżyozee przymusowej.

W edle niej notarjusz, sporządzający 
kontrakt kupna i sprzedaży, obowią­
zanym jest wedle ustawy z d. 20 paź­
dziernika 192C piątą część ceny kupn. 
obrócić na pożyczkę przymusową, a 
wedle art. 7 tejże ustawy obowiązany 
jest te pieniądze rp ob n ć  i odnieść do- 
Urzędu podatkowego.

Bez tego złożenia kupiciel nie mo­
że być za właściciela zaintabulowany.

Skutek tej lekkomyślnie, bez naj­
mniejszej znajomośoi stosunków, wy­
danej ustawy był natychmiastowy. 
Zaledwie wprowadzono ją we wrze­
śniu 1921 w żyoie, przestali ludzie ro­
bić w mieście kontrakty.

Bząd z< miast zarobić, nie tylko 
pożyczki ma uzyskał, ale nadto stra­
cił stemple od kontraktów oiaz do­
tychczasowa należy tość przenośną od 
tychże, a sUnowi to poważną rubrykę 
dochodów.

Jak? bedzie wynik? Nasze suwe­
renni ki : powstrzymać ni i potrafią. j

Chłop” nasz będzie mimo usj.wy 
grunta kupował, z tą tylko różnioą, 
że konfcrakta będzie robił nie w mieście, 
lecz na wsi, nie u notaijusza, lecz u 
pokątnego pisarza i w kerczmie.

Hipoteka stanie się zupełnie nie 
prawdziwą a tem samom zbyteozną.

A  ile -  tego wyniknie procesów, 
ile nieszozęśó!

Zaufanie do ksiąg gruntowych zga­
śnie, bo nikt nie będzie pewDy, ozy 
hipoteczny włsściciel jest istotnym 

właśoicielem.
W  ten sposób wieś uchyli się od 

pożyczki przymusowej. — Zapłacą ją 
miasta, a to w ten sposób, że resztki 
domów naszych mieszczan wykupią 
paskarze.

Takich łepaków mamy w Sejmie, 
którzy tę mądrą ustawę uchwalili.

W  ten sposób dotrze w zasadzie 
pomyślana ustawa zamiast pożytku 
olbrzymie poozyni szkody społeczeń­
stwu i Skarbowi.

Towarzystwo Zaliczkowe i Kred., 
kto je założył, a kto sprzedał?

Tuż koło knśoioła O. O. Bemar- I 
dynów jest jak na Ezsszów, wcale 
piękny i dość okazały budynek, taki 
swój, który pranie każde dzieokozra, 
a na nim wywieszka „Tow. Zal. i Kred. 
oraz zastępstwo Banko Kraj Ponie­
waż przechodzi on w inne ręoe, g o ­
dzi się podać do publicznej wiado­
mości tyoh, którzy aetki rary wydepty-
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wali schody i posadzki w tym bu­
dynku, shł«d*jąc ta u  oszczędności lnb 
•isakojąc kredytu, bodaj pooieżną hi- 
fefcorję Lrgo Towarzystwa. Po stracie 
budynku, po zniesieniu wywieszki, 
niechże to wspomnienie, jak nekro­
log  pośmiertny, będzie pamiątką dla 
mieszczaństwa rzeszowskiego, że żyli 
Ok giś Indzie, mieszczanie tutejsi, któ­
rzy z zaparciem się siebie, pracę bez­
interesowną o powedo w ani ty lko do Drem 
ogółu, stworzyli tę instytucję i że zna­
leźli się ludzie, po przeszło 60
latach istnienia tej instytucji sprze-
d J i  ją.

Towarz. Zaliczkowe założone zo­
stało w grudniu 1870 r. mieszcząc się 
początkowo przy W ydzielę rady po­
wiać Pieniądze pierwsze do rozpo­
częcia czynności otrzymało cd To w. 
w zrj. nbezp. w KiaRowie w sumie 
9000 złr., jako pożyczkę »«  6°/0. W  na­
stępnym roku przeniesiono Towa- 
r -jo tw o  do prywatnego domu, do ka- 
sjćrt tegoż Towarzystwa, znanego 
ktipca, obywatela i mieszczanina Fer­
dynanda Śchaittra. Musieł on być du­
chem tego Tow., gdyż do ostatnich 
czasów starzy nasi mieszczanie nie 
jaOgli się przyzwyczaić do nazwy Tow. 
Zal., lecz prosto nazywali je  Kr są 
8chaittra T rzadko słyszało się lokują­
cego pieniądze w Towarz. Zal., lcb 
pożyczającego zeń, że idzie do To- 
waąż. Zaliczk., ale szedł do „Kasy 
Sbbfcittra.* A ta nazw* takie wzbudza­
ła zaufanie i taką wiarę w lokujących, 
jaką megą dać tylko ludzie tej mhry, 
zacności, u«at>.iWOb.ji i maiiowan... oby­
watelskiego, jak zn»ny sW y «i i mło­
dym, obywatelstwu miejscowemu i 
bliższej okolicy śp. Ferdynand Schbitter 

W  r. 1872 Towarzystwo już tak
się zaczęto rozwijać, że nie potrzebo­
wało korzystać z prywatnego nmiesz- 
oaenia n śp. Sohaittra, ale wynajęło 
lokal przy ul Farnej n p. Neugbbauera, 
również do dzisiaj znanego z naz­
wiska wśród mieszczaństwu rzeszow­
skiego, W  trzecim roku swego istnie­
nia, kiedy już liczyło 36u członków, 
na podstawie nieco zmienionego sta­
tutu, referowanego przez p. Pogo- 
nowbi iegi przystąpiono do pierwsze­
go, zaznaczonego drukowanym pa­
miętnikiem z okazy i 25-lecia Towa-

stwa wyboru rady nadzorczej i dy- 
cji. Do ówczesnej rady nadzorczej 

wybrano: H. Straszewskiego, J. Mo- 
■ttdfc wskiego, E. TJnnsina, J. Zającz- 
k a w il .g r , A. Kibioła, J. Herbsta, 
l f .  W estineda, E. Segla, B. Ver»tan- 
d ip* . A  L  u . ,  S. Mossora, W . Bo- 
^tekieg©,. D c dyrekcji wybrano: E. 
Neugeb aera Ł. Sehotta, JF. Schaittra 
i  M . Pedengowskiego. (0. d. n.)

I  firtccu niedzielnego.
Bardzo interesujące było zebranie 

ńiedzielne członków i sympatyków 
Organizacji umysłowo pracująoych. —  
*■ Wielki liczba zebranych i ciekawe 

*  aktualne referaty mówiły o potrze-

,

bie podobnych zebrań w brzemien­
nych w najtępstwa dzisiejszych cza­
sach.

Referat ks. Dra Jiłowago dotknął 
bolesnej sprawy upadku naszych miast 
w przeszłości i w obecnej dobie, mó­
wił o potrzebie organizacji w mia­
stach i o konieczności zastępstwa in­
teresów miejskich w sejmie. Konieczna 
jest współpraca w naszym organie pra­
wodawczym czynrików inteligentnych, 
świadomych potrzeb państwa, budu­
jącego się dopiero, a wychodzących 
właśnie z miast z mniej wyrobionymi 
reprezentantami wsi. Piecza zresztą nad 
dobrem i bogactwem miast to troska
0 dobro całego państwa. W  tej myśli 
żądał szanowny feferent w odpowied­
niej rezolucji, zwróconej w stronę 
rządu, wyodrębnienia w przyszłej ordy- 
nuoji wyborczej okręgów miejskich 
przy odpowiedniem zabezpieczeniu in­
teresów prawdziwie polskich i chrze­
ścijańskich w miastach.

W  dyskusji, jaka się wyłoniła n-d 
referatom, nie wszyscy zgffdz*h S;ę 
z końcowymi wywodami ref renta. 
Prof. Eączy np., radca Dr, Tołasie- 
wicz i prof wilk przestrzegali przed 
zbytniem wyodrębnieniem się miast 
od wsi, przed dalszem kopaniem tej 
strasznej przepaści, jaka się wytwo­
rzyła w ostatnich latach między mia­
stem a w sią, Najlepiej będzie tak od­
działywać na Ina i w tym duchu pra­
cować na ws. i w miaście zrejztą, 
aby mogło nastąpić pewne zbliżenie 
obu stron, usuwać obustronne zacie­
trzewienie, nie mówić uiągle o sprzeoz- 
nyoh interesach, bo t&K wiele ich 
przecież w rzeczywistości niema. Przy 
takiej pracy i obustronnej dobrej woli 
możliwem jest, że przy wyborach bę­
dzie można przeprowadzić pewną ilość 
kandydatów z miast głosami wSi.

Jnne stanowisko zajął burmistrz 
D i KroguDM, podkreślił zresztą po­
trzebę współpracy miast i wsi, ale 
idealne to zespolenie według niego nie 
prędko nastąpi „rzeba na to lat ca­
łych (co zaznaczył i prof. Wilk). Tym­
czasem życie mówi co innego. Inte­
resy miast domagają się rzeozywiście 
obrony a więc i odpowiedniej repre­
zentacji, trzeba im tę reprezentację 
dać przy równurzesnem jednak zsbez- 
pieczeniu przed majnryzaoja żydów, 
■kuni jedn: k odrębnej żydowskiej nie 
radzi Dr. Krognłś.' • tworzyć, jak to 
proponował Dr. Komorek.

O daninie mówił w gruntownym
1 ze & u»dą wygłoszonym referacie 
prof. l ¥ i i  'Wspomniał o zniszczeniu 
zkm  polskich, o nędzy ekonomicznej, 
wytworzonej zresztą jeszcze za rzą­
dów zaboruzynh, o bn Łn wyrobienia 
politycznego i odczuoia potrzeb pań­
stwa, o Ciągiem wyciąganiu rąk w 
stronę rządu do brania, o rozrzutnej 
i lekkomyślnej gospodarce i admini­
stracji. Nie dziw więc, że państw©, 
zmartwychwstałe niedawno, znalazło 
się nag e' na brzegiem przepaści. Ra­
tować je  można przed katastrofą u- 
zdrowieniem stosunków gospodarczych

i walutowo-finansowych, ratować je 
można w części przynajmniej propo­
nowaną już dawno daniną. Po omó­
wieniu je j z&sad wezwał referent ze­
branych do spełnienia obowiązku oby­
watelskiego i pat.rjotjczriego, do kar­
nego zapłacenia ciociny i do czuwa­
nia, aby zapłacili ją wszys y, obowią­
zani do tego.

W  poważnym ńsstroju rozchodzili 
się zebrani do domów a spokojny tok 
dyskusji zbudował wszystkich. Nie­
dzielne zebranie wolne było wyjątko­
wo cd burd i fcał»8Ów —  lewicowcy 
bowiem meszowscy n.e widzieli ża­
dnego interesu w zebraniu niedziel- 
nom, nib korzystali z praw gości i  nie 
zjawili się na wiecu. Tem lep iej!

Uchwalono naitępująbe rezolucje.
I. Organizacja Umysłouo-pracują- 

cych i ich współpracoumików, na wiecu, 
w Rzeszowie, w dniu 20 listopada 1921 
uchwala:

Zważywszy, iż dotąd sprawy miast 
hyły często zapoznawane wskutek nie­
licznego i niestosunkou ego przedstam- 
cielstwa mieszczaństwa (ogółu mieszkań­
ców miast) w Sejmie, Organizacja Umy­
słowo pracujących i ich współpracowni­
ków domaga się uch/cal enia przez Sejm 
takiej ordynacji wyborczej, w którejby i 
miasta mogły mieć swą należną poli­
tyczną reprezentację celem obrony słusz­
nych swoich interesów —  zwraca się 
z usilnem wezwaniem do całego społe­
czeństwa, by starało się zarównać prze­
paść, jaką przewrót światowy wympał 
między miastem i wsią polską, a dzięki 
której miasta coraz bardziej podupadają 
ze szkodtę nie tylko dla nich samych, ale 
i dla całego państica, w dalszych skut­
kach i dla imsi

Zwraca się do tych mieszkańców miast, 
którzy na wsi uprawiają politykę, aby 
nie skierowywah polityki tej frontem 
przeciw miastom, jako takim.

Rezolucje w spraw ie daniny.
II.1) „ Umysłowe pracujący i ich współ­

pracownicy, zebrani na wiecu w Rzeszo­
wie dnia 20 listopada 1921 u ważają jedno­
razową daninę państwom/ za jedyny do­
raźny sposób poprawy finansów i połor 
żenią ekonomicznego Państica!

2) Wychodząc z założenia, że po­
winni ją  zapłacić wszyscy obywatele 
stosownie do swojego majątku i potrzeb 
skarbu Państwa i że znaczenie je j za­
leżne jest od natychmiastowego jej ściąg­
nięcia, domagają się, by podkomisja u- 
kończyła jak najrychlej swoje obrady nad 
gotowemi projektami rządowemi, o to 
celem jak najszybszego uchwalenia ich 
przez Sejm, co nie wyklucza w razie po­
trzeby podatkowych projektów, mających 
na celu równomierne obciążenie wszyst­
kich !

3) Ponieważ projekty rządowe prze­
widują przy ściąganiu daniny pomoc ko­
misy j  względnie Kpyiitetów obywatelskich, 
domagamy się, by do tych ciał pomocni­
czych powoływano ludri bezwarunkowo 
uczciwych o wypróbowanym patrjotyżmie, 
a to celem uniemożliwienia jakichś ulg, 
nit przewidzianych w projektach rzą­
dowych!
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4) Danina ta powinna być użyta U 
tylko na pokrycie najkonieczniejszych 
potrzeb Państwa, i to przy jak najści­
ślejszej kontroli St)mu!

5) Zdając sobie sprawą z tego, że da­
nina jest doraźną tytko pomoąf dla Pań­
stwa, domagamy się sprawiedliwego wy­
miaru i natychmiastowego ściągania po­
datków i opłat państwowych. które jedy­
nie mogą mu zapewnić stałe dochody, a 
przez to podnieść i ustalić wariość na­
szej waluty

Opieka pozaszkolna.
■W dniu 18 bro. odbył się zaini- 

cjonowany przez Radę szkolną powia­
tową zjazd księży Proboszczów i K ie­
rowników szkół powszechnych dla od­
bycia narad w sprawie szerzenia kul 
tury wśród ludu a zwłaszcza opieki 
pozaszkolnej. Mimo fttalnej aury przy­
było do „Sokoła14 wielu uczestników
z jednej i drugiej strony i odbyło na­
rady ożywione, rzeczowe a nacecho­
wano znajomością stosunków i umi­
łowani m spr».wy. Obrady trwały pa­
rę godzin. Kierownictwo obrad spo­
częło w rękach inspektora szkol. p. 
J Rąbs, sprawę kultury ludu i orga­
nizacji młodzieży referował p. Mer- 
klinger. W  dyskusji zabierało głos 
wielu mówców, z pośród których wy­
bijał się znajomością rzeczy i siłą 
argumentowania głos ks.ks. Dziekana 
Tokarskiego, Zaw»łkiewicza, Robaka 
oraz pp. Merklins era, Andresa i wie­
lu innych. Juko charakterystyczna ce­
chę zebrania podnieó należy zgodność 
porozumienia duchowieństwa i nau­
czycielstwa w  pracy oświatowej, u- 
znano, że bez warunkowo usunąć na­
leży z niej politykę. W ybrano W y ­
dział, który ma się zająć stworzeniem 
programu pracy. Do Wydziału weszli: 
dSasp. J. Rąb, ks. Dziekan Tokarski, 
Z Lwałkiewicz, Kobak, pp. Andres, 
Merklinger i Kolanko. Ra cele orga­
nizacyjne złożono doraźnie 4.192 Mk. 
Haiobszemiej dyskutowano nad wy­
borem statutu dla organizacji mło- 
dzieży. Ustalono wkońcu, że wpro­
wadzone już w życie organizacje ma­
ją  zostać na dotychczasowych statu- 
taeh, nowe organizacje oprze się na 
zgodnie wybranym statucie, dokąd nie 
nastąpi fuzja statutów Mał. Tow. Roi., 
poznańskiego i T. S. L. o co czynio­
ne są starania. W  zgodzie i jedności 
poczęte dzieło budzi uzasadnioną na­
dzieję, że przyniesie dodatni rezultat 
i w tym duchu W ydział wyda nie­
bawem odezwę do duchowieństwa i 
nauczycielstwa.

„Milioner narzeczonym, 
czyn Koźlom no przesfrose".
W  maju 1921 r. o g. 6 rano pewna 

piękna Kasia szła po wodę, a że przy-
słow iepow iada „kto rano wstaje itd.“ ,
więc Kasi trafiło się szczęście  To
szczęście, do którego wzdychają po­

tajemnie członkinie płci pięknej i to 
już od nojmłodszych lat.

Otóż zjawił się ów dawno oczeki­
wany oblubieniec w  postaci 45 letnie­
go mężczyzny — który przedstawiw­
szy sie Kasieńce, niosącej koneweczki, 
jako X . Y., bogaty gospodarz, wdo­
wiec (wdowcy są obeonie w szczegól­
nej adoracji) powiedział krótko, że 
„bez niej żyć nie może“ , że ją  od 
dawna już kooha miłością przeogrom­
ną, i że oferuje jej ze swoich 18 mor­
gów w Zgłobniu, ile tjdko chce, by 
mu swe serduszko odaała.

Nadobna Kasieńka postawiła ze 
zdziwienia konewki, rozłożyła rączęta, 
spuściła oczka, włożyła paluszek do 
buzi i spłoniona, jak krzak róży, rze­
kła: „taku. —  Poczem podała aman­
towi adres swych rodziców zamieszka­
łych w Malawie, dodsjae skromnie, że 
że rodziciele jej są biedni, mają atoli 
dużo, dużo srebrnych pieniędzy.

Oblubieniec udał się do Malawy, 
gdzie rodzicom Kasi przedstawił się 
jako X . Y., 18 morgowy gospodarz 
ze Zgłobnia i „nota beneu jako zde­
klarowany narzeczony ich córy z R ze­
szowa.

Uradowani staruszkowie uściskali 
miljonera-zięcia „in spe“ i chcąc być 
przezornymi rodzicami, zażądali za­
pisu 5 morgów i połowy budynków 
na rzecz Kasi. —  Kawaler ochotnie 
sie na to zgodził, udano się do Rze­
szowa do notarjusza, który spisał kon­
trakt przedślubny, a obecni przy nim 
świadkowie podpisali się, kiwnąwszy 
głowami. — Uradowani rodzioiele, córa 
i oblubieniec zaczęli zapijać sprawę 
piwem, udano się następnie do Ma­
lawy w świetnych humorach. Rozczu­
lony pr syszły teść wręczył kawale­
rowi 220 kor. austr. w srebrze na ko­
szta notarj? Ine, dalej płaszcz elegancki 
i morowe buty, nadto zięć, korzysta­
jąc z chwilowej nieuwagi gospod<*rzv. 
zeskamotował ze stolika teściowi 94 
Marek oraz z kufra kochanej teścio­
wej 1 meter porządnego płótna. —

młodyu znowuUszczęśliwiony „pan 
wrócił do Rzeszowa, gdzie udał się 
z jednym z tutejszych dozorców domu 
na staoję kolejową, gdzie za srebrniki 
(zmieniane przedtem jeszcze u jednej 
pokątnej finansierki) zaczęła się tak 
wesoła zabawa, że policja wkroczyła 
i obu gościów zamknęła do —  ula. — 
Rano wypuszczono ich, bo Kasia w y­
kazała, że „narzeczony** pieniądze w 
sposób „prawny “ nabył.

Eldorado trwało jednak krótko, na­
rzeczony nagle znikł a śledztwo wy­
kazało, że amant nazywa się Michał 
Melnik, jest żonstym i ma 4-o dzieci 
i gospodarzem X . Y. w Zgłobniu nigdy 
nie był, że jest tylko wyrafinowanym 
oszustem, który pokiwał nie tylko Ka­
się i jej staruszków, ale nawet nota- 
rjusza...

Obecnie dopiero schwytana, siedzi 
na „Zamku** w Rzeszowie i rozmyśla 
zapewne nad utraconym rajem . Tak 
to bywa na świecie.

Ud Administracji.
Wszystkich P  T. Prenumerato­

rów, zalegających z przedpłatą, pro­
simy uprzejmie o wyrównanie zale­
głości przesłanemi Im czekami P  
K. O., gdyż w przeciwnym razie zmu­
szeni będziemy wstrzymać wysyłkę 
pisma.

KRONIKA.
Państwowe I gimnazjum w Rzc nr

wie będzie na mocy reskryptu pum  
Ministra W ^za. Rleig. i Oś w. Pabl. 
(reskr. 14/X 1921 L. 21599 II) nosić 
tytuł: I  Gimnazjum państwowe im. kr. 
Stanisława Konarskiego.

Zabaw a n a św  Katarzynę zbliżk śię.
Dni* 26 bm. odbędzie się w suli „So-
koła“ na dochód „Gniazda sierocego*.
Zabawa z-ipowiada s,ę świetnie. Sale 
malowniczo udekorowane, bufet obfity 
a tani. Znajdą więc zajęcie stosowne 
tańczący i nie tańczący. Dla tych dru­
gich otwarua będ ńe g&lerja. Jest uspn. 
wiedli wioną, podstawa do oczekiwania, 
ze tłumy publiczności zasilą pustą k .sę  
„Gniazda sierocego**.

Betlejem polskie. Koło przyjaciół
harcerstwa w Rzeszowie przygotowuje 
na początek stycznia „Betlejem pol- 
skie“ L. Rydla. Obsada ról i wytraw^ 
na reży? -;rja zapewnią publiczności 
miły wieczór sympatycznych kolenc

Nareszcie rząd zaczyna dbać oew i 
whisność W  minionym tygodniu ob­
stawiła żandtrmerja wsz^kie wyjścis 
z obszaru kolejowego a każdego wy­
chodzącego poddawano rewizji. O Ka­
ziło  się, że są tacy, którzy mienie 
państwowe uważaj ą za swoje, gdyż 
znajdowano przy nich węgiel i drze­
wo, które nieśli do domu dla własne­
go użytku. W ęgiel nieprawnie zabra­
ny odbierano i ważono, a chwilowych 
właśoicieli z miejsca su3pondowano i 
grozi im wydalenie z kolei.

0 mąkę deputatową. Z iległą m ąkę  
deputatową dia urzędników państw 
należącą się za kilka miesięcy, miał 
Związek Konsumów dostarczyć już 
przed dwoma miesiącami. Obeonie 
mąka m i nareszcie nadejść z młynów 
tarnowskich, ale zamiast większej iloś­
ci mąki pszennej ma przyjść m *ka 
żytnia. Co się stałe z pszenicą i dla­
czego z niej będzie mąka żytnia, m o­
że da wyjaśnienie Związek Konsumów.

Am erykańska pomoc. Od tygodnia 
Komitet odżywiania dzieci wydaja 
najbiedniejszym dzieciom w mieście, 
które dost*ją również i śniadania, trze­
wiki, pończochy i płaszcze. Codzien­
nie ochronka miejscowa, jest poprosta 
oblężona biedakami, dla których ta 
poyioo jest konieczną w tak ciężkim
czasie.

Njeszozęśliwa wyręka. Onegdai je ­
den ż awizeiów kolejowych miał do­
ręczyć Zarządowi Dóbr w Rudnie awi- 
zo o nadeszłym węglu. Z  niewiado­
mych powodów nie wypełnił sam o bo-
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Wiąz, a, lec>£ udręczył się j .k iu i  o*ł- 
fcain ( y ł  -cnym, nie mającym nic 
Wspólnego z koleją, młodym człowie­
kiem Ten wsiadłszy do pociąga cię­
żarowego w Łzeszowie, chci&ł z niego 
Wyskoczyć w Radnie, lecz zamiast 
Wyskoczyć z biegiem pociąga, wy­
skoczył w stronę przeciwną tak nie- 
«*czą,Jhrie, że wpadł pod wagon, któ- 
ty  ma obciął obie nogi. Nieszczęśliwca 
przywieziono do szpitala v» Rzeszowie. 

B a n d yrym  w Ziomi niżańskiej. Od
trzecn miesięcy napadało kilka zamas­
kowanych bandytów na podróżnych 
jadących farami w c koliry Niska, J e- 
Łuwtgo i Rndnika. Jeden ze śmiel- 
azysh kupców, kcóry usiłował bandy­
tom stawiać opór, został zastrzelony. 
Nadto ci bandyci napadali nocami na 
gospodarzy i uzbrojeni w  karabiny 
zrabowali znaczną gotówkę w markach 
i w dolarach. Łup wynosił od 38U00 
Hk do 180000 Mk w poszczególnych 
wypadkach Ogólim szkoda wynosi 
c ło ło  pół miljona Marek. Policja tam­
tejsza przez dłuższy c*as był« bez­
radną i nie mogła natrafić na ślad 
sprawców, których okoliczna ludność 
alę obawiała i wydać nie chciała. Do­
piero wywiadowca tutejsi ej Ekspo­
zytury śledczej Ignacy Drogoń w y ­
słany do Niska wpadł na ślad o&ajki 
i przed kilku dniami przyaresztował, 
Stefana W alę z Niska, Jana Nablic- 
kiego, antoniego Owanka, Marcina 
Lage, Józefa Kufle, Józefa Małka, 
Piotra Smołę, Eranciizka Pawęskę, 
Antoniego Pawęekę i . Janą flyrę, 
wszystkich z oaolicy Niska, ' a ban- 
dyci, powzięciu ich w krzyżowe py- 
W iia  i przeprowadzenia u nich re­
wizji z dodatnim rezultatem, przyzna­
li mę po krótkiem wahania do około 
20 rabunków dokonanych z karabinami 
i rewolwerami w ręku, w powiecie 
Łifacr>fckim. W  toku śledztwa wyszło 
także na jaw, że rabnsie zamierzali 
w yrw .ć szyny kolejowe i spowodować 
Wykolejenie pociągu pospiesznego W  ar ̂ 
suw a-Lw ó w, aby przy tê  sposobności 
grubo się obłow ić. Energiczne jednak 
wkroczenie policji zapobiegło temu. 
Rozprawa przeciwko bandytom odbę 
dmę się w czasie najbliższej kadencji 
Sądu przysięgłych w Rzeszowie.

Koncert orkiestry Namysłowskiego  
odbył się dnia 23 bm. w sali Sokoła 
przy wypełnionej sali. Recenzje z kon­
certu odkłuduny z bi .ku  miejsca do 
Następnego numeru.

M iljoncwka wygrana w dnia 12/XI 
Padia na Nr. 3,266.003, a w dnia ldfKJ 
U  Nr. 4,754.086.

Datki i dary. Na „ G n i a z d o  s ie -  
b o o e “ złożyła Sodalicja Pań prowian­
ty  i 100 Mk, Hurtownia Kupców 2.000 
AQ., p. Książkowa zamiast ky.it tów 
*U gr.it* 500 Mk, w Adm. „Ziemi R z.“ 
•łożyli: P. W ł. iDglot zamiast wieńca 
{** trumnę ś. p. Otylji Aksamitowej 
3.000 Mk, PP. Tałasiewiczowie z po­
rod u  niemcżności wzięcia adziałn 
M zabawie sobotniej 1.000 Mk.
. Nekrolog. Olimpia z Mazurków Ka- 

**kowa b. obywatelka m. Rzeszowa

z marł* dnia 19 b. m w 70 rokn życia. 
Pogrzeb odbył się w Jarosławiu.
fe

Kronika żydowska. —   a

Kto był pierwszym królsm w P o lscs?

Na każdym kroku narzekamy na 
wypieranie nas z handlu, przemysłu 
i własnych placówek narodowych przez 
żydów. Rozpanoszyli się oni a nas na 
dobre, a, gdzie znajdą się w większości, 
potrafią natręt wygrażać nam pięścia­
mi. A  czyż dziwić się temu, gdy cale 
pokolenia żydowskie utwierdzane są 
w tych zapędach rozkładczo-pcdbo- 
jowych. Młodzież kla.s wyższych szkół 
średnich kształci się na „ his torj i i li­
teraturze żydowskiej11 Dra Mt jera Ba- 
łabana, zatwierdzonej do użytku szkol­
nego. Na śtr. 259 Uit. 92 ciytamy o 
początku żydów w Polsce. "Wfeód le­
gend jest tam jedna następującej treści: 
„Pierwsza legenda opowiada nam o 
Abrab“ mie Prochowpiku. K i°dy po 
zgonie Popiela Polanie zebrali się, by 
obrać nowego króla, wówczas posta­
nowili, że kto pierwszy wyjdzie rano 
na jarmark, otazyma koronę. I oto wy­
bór padł na żyda Abrahama, zwane­
go Proehownikiem. Abraham nie chciał 
przyjąć korony prosił o trzy dni na­
mysłu. Kiedy po tizeoh dniach nie 
wychodził z chaty, wpadli Polanie 
pod przewodem Piasta i puczęli ma 
się odgrażać, jeśli nie wypowie swego 
postanowienia. W ówtzas wskazał Abra 
Łam na Piasta, jako na najodważniej­
szego i radził oddać jemu koronę 
królewską.1*

Ładna legenda! Czysto po ży ­
dowsku pojęta!

Czyż dziwić się potem, że mło­
dzież żydowska w soboty nie pisze, 
że małe żydziątkr, w szkole me wst -ją 
przy śpiewaniu „R oty“ , że żyd ma 
katolika za psie podszycie, jeśli oni 
od kolebki ao ostatniego tchu uapy- 
chani są wszystkiem, co może splamić, 
o£m eszyć, umniejszyć dobrą sławę 
imienia polskiego. Nikczemnośó pra­
ojców ma być nieskalanie przelana 
w  najdalsze pokolenia.

Czy ten problem nie wart zasta­
nowienia naszych najwyższych ma- 
gistrai,ur szkolnych. A  mamy już prze­
cież nawet ozysto-piastowoowych ku­
ratorów szkolnych.

Odpowiedzi Redakcji. 
Strzyżów . Stewart, rękodzielników 

i przemysłowców. Artykuł zamieścimy.
Grudziądz. „Pomorski przegląd ku­

piecki.“ List z odpowiedzią i numer 
przesłaliśmy.

IMA. 3 E S Ł A

Zarząd Koła T . S. L. w Rzeszowie 
składa serdeczne podziękowanie Ro­
dzinom W . P. Aksamitów i Ryozków 
za. hojny dar (10.540 Mk), złożony na 
cela T. S. L. zamiast wieńca na trumnę 
śp. Otylji Aksamitowej. (170*

Na odnowietle kościoła gimn. w Rzeszowie 
złożyli : Hurtownia Związku kupców w Kze- 
dzowie 3000 Mk. Drużyny uczniów .11 i I gimn. 
7295 Mk z dobrowolnych składek i z mauchu 
urządzonego w październiku br. Drużynom i 
wszystkim którzy dopomogli do urządzenia 
matchu. a więc W . P Mjr. la k u b ic /ce  za u- 
dzielenie wozów i ławei:, Por. Merkliugerowi za 
sprawowanie ju ry , orkiestrze, uczn.ów II gimn. 
zs przygrywanie podczas zawodów, Tow. spor­
towemu za udzielenie boiska skludd Komitet 
odnowienia kościoła serdeeme pod/losowanie.

(175)

OGŁOSZENIA.
7 f l l l t l i n n n  dokument zwoluiema 17 p. p. 
f c y U U lO IJ I I  na nazwisko Gołąb Walenty 
zam. w Starouiwie. Dokum ent ten unieważnia 
się. (171)

7 n i l h i i . n o  książecztę zwoi. z2 0 /l J920 r. 
£ . y i l U l l  l l< ! na uaz Pa8te<nok łó « if  ur. w r.
1888 zam. w Babicy unieważnia się. (177)

chcą pozna* 
życie narr -

_   _  dów na kuli
ziemskiej, k*go zajmuje literatura, sztuka dra­
mat, muzyka, śpiew, sprawy wojskowe, aport, 
wynalazki, przemysł, liai.de], m ody itd. ter 
prenumeruje „ P r z e g l ą d  Ś w i a t o w y ,  ilu­
strowane czasopismo, poświęcone wszystkim 
gałęziom wiedzy.

, Pr-egląd Światowy11 popiwia się w czterech 
językach : polskim, a w części ilustracyjnej i 
„Przewodniku międzynarodowym11 również w 
francuskim, angielskim i niemieckim, wraz z d o­
da „kiem „Esperanto F ako'1 — wychodzi 15-jo 
ktiuego miesiąca.

Bezpłatna prsraji dla prenumeratorów „ P rz e ­
glądu Światowego11. Każdy prenumerator „P rze ­
glądu Swiatowsgo1* otrzyma bezpłatnie „Ilu­
strowaną Encyklopedję Pcdręrzrą".

Przedpłata r«czna : — 200,0 mk. poi , -000 k o t  
austr., 250 mk. uiem., 50 fr., 4 doi. Przedpłata 
półroczna : — 100,0 mk. poi.. 1000 kor. austr., 
150 mk. niem., 30 fr., 2 ,  dcl. .Redakcja i A d ­
m inistracja „Przeglądu Światowego11 Warsza­
wa, ul. Sienna 23. Do nabycia w biurach dzien­
ników, księgarniach i na dworcach kolejowych. 
Egzemplarzy okazowych nie wysyła się. (145)

Wszyscy, Którzy

MICHAŁ MATERNICKI
w  Rzeszowie, ul. 3-go Maja 4.

poleca: koszule męskie, kołnierze, mankiety, kraw aty, pończochy, 
skarpetki, flideeosse bawełniane, i wełniane.

Na sezon zimowy:
prawdziwo wełniane rękaw iczki, pończochy, kamasze, żakieciki,

sweatery, trykoty. (13)
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1—G(178) P R A C O W N IA  B R O N I
w Rzeszowie, ul. Trzeciego Maja L.

ANTONIEGO KARASIA toolwery uraunti.„li Ł d.
Zleci nlt. z prewincjl A  
wknnuifl natvnhmlfifiŁ V

W ykonuje nase- Y 
zon p o l o w a ń  v  
wszetkie ntpra- Q 
wy b r o n i  róż- 0 
nych systemów, 
szybko, staiun- 
nie i solidnie po * 
cenach umiarko- 0 

wanyoh. 0
O  O  Kupuje i przyjmuje w 0  

komis oraz -przedaje -

długoletniego pracownika Firm y A  freda Dzikowskiego

P O S A D Ę
korayfitpą otr^yci-a b^żdy po ukończę'  
niu KURSU n a; ;i p  *i,ia kp. rss szynifl 

sy-..eniom lA-palcowym,

w wzorowej szkole
pisania na mas:-,i nuch

AUGUSTA BECKA
w Rzeszowie, ul. Lom a L. 636. 

Wpisy w każdym czasie od godsiuy

Od r. 1 8 8 6  istniejąca

Pracownia i Skład Ubuwia
pod firmą

JAN GĄSKA
Rzeszów, ul. 3 Maja I. 2

poleca wszelkiego rodzaju obuwie męz- 
kie, damskie i dziecinne, przyjmuje 
również zamówienia z własnego juko- 
też i z dostarczonego manerjału, wedle 
najnowszych fasonów, oraz wszelkie 

reparacje.
Ceny umiarkowane! Rzetelna obsługa; 

2 - 3  Solidne wykonanie! . nurf)

W H W M I I M M H I M M M I M W t
n A i ł Z T i j  C l !

kupować towary tylko P  F.

„ N a j t a n s z e  Ź r ó d ł a "
Lódż, ulica Dzietna Nr. 34.

Płótno białe 
Płótno kolorowe 
Na wsypy 
Na pościel 
G<.jgi różne

Chustki różn >
Podszewka
S^w ioty
Bostony
Sukna

Korty
Barchany
Fianele
Sibir
Pończochy i Nici

Specjalne ceny dla kupców, kooperatyw i stowarzyszeń.
H U R T  ł  D E T A L .  (1W)

„Koło Sportowe11
posiada obecnie w łasny lokal w Hotelu 
Krakowskim, gazie przyjmuje się człon­
ków codziennie od go l i n y  6 do 7 
1— 2 wieczorem. <172)

d o r o t e O m
w Rzeszowie, 3 Maja 20

spr. eda okazyjnie : (>01
W illę piktrawą, st&jnfk, s* d, ogród itd. 
18,0u0,000 Mk, hiorko, kredens, futra 
podróżne (szopy i kangury), św:tka 
(koty angielskie), spod futrzany, futra 
damskie (krymskie, baranki, źrebce, 
Kangury), płaszcze, ubrania, lampy, 
kostjumy, vvóz,.k dla cBorego, dywa­
ny, kilimy, garnitur salonowy, gra­

mofon i t. p.

i k i n n n  kartę zwolnienia na nazwisko Łguuiunu M akara lędrzej ur. w r. 1396 
znm. w Jaworniku. Dokum ent ten unieważnia 
się. (174)

Przfidslawfciel dla Małopolski Jakób Yerstand.g Dom handlowy 
Rzeszów, ulica Zamkowa I. 6. *D

ZAKŁAD POWIELANIA i PRZEPISYWANIA PISMKonc. przez 

Wysokie Namlentnlcty-o
W RZESZOW IE, ul. Bema L. 63t», przyjmuje do przepisywania i powielania wszelkie sprawozdania, okólniki, oyrkularne, 

bilanse, podania, zawiadomienia, praoe naukowe, formularze i t. p. po cen a ;h Nader przystępn y tk (87) ^
Tismo redaguje Komitet. Odpowiedzialny fteiaktor Franciszek Stąikiewioz. —  'li drukarni J. A. fc iara  w fizeszowi*.


